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■ —  Najjaśniejszy Pan na przedstawienie Jenerał- 
Feldm arszałka Nam iestnika w Królestwie Polskiem , 
Najm iłcściwiej raczył udzielić urzędnikom wydziału  
sprawiedliwości następujące nagrody: R an gi: cz łon ­
kowi komisji rządowej sprawiedliwości, rzeczyw iste­
mu radcy stanu M ałkowskiem u— tajnego radcy; człon­
kowi senatu, radcy stanu P olczyckiew u— rzeczywiste­
go radcy stanu;— Ordery, członkowi senatu rzeczy­
wistemu radcy stanu Gudowskiemu— św. Anny 1-ej 
klasy; prezesowi sądu apelacyjnego, rzeczywistem u  
radcy stanu W ieczorkowskiemu ,—  św. Anny 1-ej kla­
ty; członkowi komisji rządowej sprawiedliwości, rze­
czywistemu radcy stanu Łaskiem u— św. Stanisław a
1-ej klasy; naczelnemu prokuratorowi X-go departa­
mentu rządzącego senatu, rzeczywistem u radcy stanu  
Puchale -‘-św . W łodzim ierza 3-ej klasy; członkowi s e ­
natu, rzeczywistemu radcy stanu Piątkow skiem u—  św. 
W łodzimierza 3-ej klassy; członkowi senatu, rzeczywi­
stemu radcy stanu W ierniew iczow i— św. Anny 2-ej 
KŁsy z koroną._____________ (Dz. W ar.)

R O Z K A Z  
do Z arządu  Cywilnego Królestwa Polskiego  

w Warszawie, d n ia  1 (131 M -ja  1870 r
I .  P k z e z  p o s t a n o w i e n i a  N a m i e s t n i k a  K r ó ­

l e s t w a .
Odliczony: Z powodu otrzymania nowego przezna­

czenia, Urzędnik nadetatowy, zostający przy Na­
miestniku, Sekretarz Gubernjalny Piotr Malewiński, 
°d dnia 16 (28) kwietnia 1870 r.

W  K A N CELA RII N A M IESTNIKA.
W ykreślenie z listy urzędników: Z powodu upływu

2-letuiego terminu od daty spadnięcia z etatu: Zalicze­
ni do Kancelarji: Archiwista b. Głównego Zarządu 
służby zdrowia, Radca Honorowy Józef Szpakowski; 
Pomocnik Sekretarza tegoż Zarządu, Regestrator Ko- 
Jegjalny, Konstanty Rogalski, i Urzędnik do pisma b. 
Kancelarji b. Rady Administracyjnej Królestwa, Jan 
Berowski, dwaj pierwsi od dnia 1 (13) września, a 0 - 
statni od 1 (13) lipca 1869 r.

Podziękowanie: JW . Jenerał-Feldm arszałek mając 
uwadze, że mimo znacznie i ciągle pomnażających 

Sl'ę czynności w Kancelarji Namiestnika Królestwa, 
taz Kancelarja załatw ia je z należytym  pośpiechem  
1 w sposób zupełnie zadawalniający, i że to przypi­
sać należy gorliwej usilnej pracy jej Urzędników, ra­
czył im wszystkim bez wyjątku objawić swe podzię­
kowanie.

Przytem  JW . Hrabia Nam iestnik raczył także wy­

razić swą wdzięczność Urzędnikom spadłym z etatu i 
zaliczonym do Kancelarji, którzy bez względu na to, 
że nie należą do jej składu etatowego, poruczane im  
czynności wykonywają z zupełną gorliwością i z po­
żytkiem  dla służby, przyczyniając się swą pracą do 
należytego biegu interesów. Z liczby tych ostatnich  
otrzymali im ienne podziękowanie za szczególnie od­
znaczającą się i pożyteczną działalność: Radca Stanu 
Samochwałów, Radca Dworu Leontiew, Radca K ole­
gialny Łukawski, Asesor Kolegjalny Sporzyński, Radca 
Honorowy Zieliński i Sekretarz Kolegjąlny Turski.
 ___________________________ (d. c. n.— D. W.)

—  Wczoraj w kościele S-go K arola Boromeusza 
przy ulicy Chłodnej, przy przepełnieniu świątyni po­
bożnym ludem, odprawiony został solenny odpust po­
święcenia kościoła; celebrował JX. Łebkow ski, a 
w kościele Ś-go Marcina p izy ulicy Piwnej odprawiła  
się wotywa z wystawieniem Najświętszego Sakramen­
tu i processją ku czci S-tej Tekli.

—  Wczoraj w niedzielę w kościele S-go Andrzeja  
obok Ratusza na summie, chór amatorów wykonał 
Mszę trzygłosową Słoczyńskiego; na Graduale solo 
bass, Modlitwę Moniuszki „O W ładco świata,“ a na 
Benedictus, solo tenor, Modlitwę Beltiensa.

— Dziś nieszpory w kościele Ś-go Krzyża, jutro 
odpust zupełny S-go W incentego a Paulo.

—  1x 1 —  Jeszcze o „Sinobrodym 11.
W esoły ten.... zbrodniarz, przeniósł się do Saskiego 

ogrodu. I dobrze zrobił; w sobotę bowiem, zgrom a­
dził przed sobą i nad sobą, do tysiąca słuchaczów.

*  *
*

R olę: B u lotty : dziewicy—  róży, wykonywała tym  
razem, po raz pierwszy pani Honorata Majeranowska, 
b. artystka tutejszej opery, zawitawszy do nas po od­
byciu kilko-letniej podróży, po Austrji i Niemczech. _

Ostatnio, pani Majeranowska śpiewała na scenie 
teatru w Elberfeldzie.

*
*  *  .

Dwa lata temu, w jednym z tutejszych artystycz­
nych salonów, słyszeliśm y panią Ma;eranowskę, śp ie­
wającą kilka pieśni Schumana. S łysząc te pełne łez  
i uśmiechów melodje niem ieckiego Chopina, można
było osiągnąć przekonanie, że artystka posiada glos  
posłuszny swojej intelligencji muzycznej i artystyczne­
mu uczuciu....



W Soboty Jaś, jako Bulotta, dowiodła, źe prócz 
wykształcenia muzykalnego na dobrych wzorach, za- 
sobja jeśt także i w siłę komiczną.

Była. Buiottą, jak mówią Paryżanie: Offenbachchic. 
Śpjefsała czysto i górnemi tonami skali z siłą, gesty­
kulowała też wyraźoie, ażeby należycie uwydatnić in­
tencje textu....

Ł *
Wykonanie sobotnie buffy, zodowalało jej wielkich 

j białych słuchaczów. Miejsca numerowane uśmiecha­
ły się, górne sfery sali wybuchały śmiechem i okla­
skami. ** *

Niebrakło też słuchaczów gratysowych. W około 
sztachet otaczających teatr, oszczędni z musu lub 
z... zasady, zadowalali się dolatującemi ich dźwiękami 
śpiewu i orkiestry, oraz głośnemi objawami zadowo­
lenia tych szczęśliwych, którzy mają za co Siedzieć.

*
s f c  i f c

Niektórzy jednak z tych gratysowych słuchaczów 
przyrzekają wejść do wnętrza letniego teatru, jeżeli 
tylko na jego scenie ukaże się jaka nowa komedja, 
farsa, Opera albo balet.

Ł  ’k *
A gdyby p.Reżysser wznowił np: operę: „Kumoszki 

ż Windsoru?'*
Muzyka to bardzo dobrze wychowana: libretto we­

sołe i artyści wszyscy prawie dziś obecni, śpiewali 
wspomnioną operę z wzorową starannością. Projektu­
jemy owe wznowienie „Kumoszek14 ze szczerej życzli­
wości dla materjalnego dobra tymczasowego teatru.

Gdy dziś na świat patrzę, 
i To mi się zdaje, żem jest na teatrze.

_ S|« ,

Wczoraj funkcjonowały dwa teatra, obadwa letnie. 
Wielki pracował w amfiteatrze łazienkowskim; mały 
w ogrodzie Saskim.

Na wyspie, przed bardzo licznem gronem spektato- 
V'ów, odtańczonym zośiał balet: „Modniarki44, pomi­
mo upału, z należytą werwą.

V *
Stan sanitarny Warszawy, musi być obecnie wy­

borny. - .mJ
Za zgodność rzeczonego twierdzenia, poświadczyć 

może cukiernia Lourse’a et Comp:, która wczoraj do 
bufetu w Łazienkach, wysyłała po dwa kroć trans- 
jporfa 'swoich producji.

Mamy więc apetyt 1 pragnienie....
* *

Na scenie letniej, wczoraj wystąpił po raz pierwszy 
po powrocie do zdrowia: Żółkowski, wkomedji: „Maj- 
sfer i Czeladnik44.

Publiczność powitała swojego Momusa z zapałem.... 
równie-gorącym jak wczorajsza temperatura.

Dziś, Żółkowski na tejże scenie wystąpić ma po raz 
drugi, jak o : „Lew przebudzony44. Zbierzcie się więc 
licznie Czytelnicy i bawcie się dobrze.

— Giełd. Wars?. Waluta nasza o wiele zniżyła się. 
Weksle na Berlin podniosły się o do 7% , 
Igdyż ze 128;84 i 128;50 przeszły na 136 i 135,50, 
Ifft Londyn o 576 %> albowiem z 7,89 przyszły na 
8,-30 i 8,25, weksle na Paryż podniosły się o 6i5/6 %  
to jest z 93,90 przyszły na 99,75 i 99, na Wiedeń tyl­
ko o V« %i gdyż ze 107,84 przeszły na 108.

W obec niepewnego położenia rzeczy, papier pro­
centowy bardzo małego doznawał powodzenia, a ra ­
czej lepiej powidzieć że przy ogólnem spadnięciu kur­
su mało był kupowany.

Ci co dziś papier kupują i przetrzymają go choćby 
parę miesięcy, na pewno liczyć mogą na zysk wcale 
przyzwoity, spadanie bowiem papierów długo trwać 
nie może, tembardziej, że rozwikłanie wypadków przy 
dzisiejszych warunkach uzbrojenia i kommunikacji 
długo trwać nie może.

Biorąc porównanie tygodnia minionego z tygo­
dniem poprzednim, to Listy zastawne Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego serji pierwszej spadły o 2£ 
do %, albowiem z 91,82 i 99,58 przeszły na 
89,58 i 89,08, serji drugiej o 2 7/i2 % , gdyż z 91,57 i 
91,32 przeszły na 89, listy zastawne nowe z roku 
1869 zniżyły kurs o 37* do 3 % % , to jest z 92,25 i 
92 przyszły na 89 i 88,34. '

Listy likwidacyjne zeszły w kursie o 2% do 3 7 2 %, 
gdyż 75,18 i 74,98 przyszły na 72,50 i 71,50, listy 
zastawne rossyjskie spadły o 3%  albowiem ze 111 
zeszły na 108.

Jedne tylko Obligi Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego nietylko że nie spadły w cenie, ale 
owszem podniosły się o V4 do % %  albowiem ze 
100,50 i 100 weszły na 100,75 i 100,34.

Inne papiery wcale niebyły traktowane, lub też 
kursu ich nie notowano.

— W handlu cukrowym ciągłe ociąganie na zniże­
nie cen; producenci jednak trzymają się i dlatego 
tranzakcje idą opieszale. Zakupy więc odbywają się
0 tyle, o ile miejscowa konsumują tego wymaga, po 
ceuach: za Hermanów rs: 3 kop: 70, za Oryszevy i 
E\szkowice rs: 3 kop; 67 y8, za Leonów, Konstancją i 
Leśmierz rs: 3 kop. 60, za Rytwiany i Częstocice rs: 
3 kop. 52%, za Mniszew i Józefów rs: 3 kop. 47% .

Mączka również mało jest kupowaną, płacą za mie­
loną krysztaliczną od rs: 3 kop. 10 do rs: 3 kop. 22£ 
za kamień 24 funtowy.
■ W g g j g " ' " '"' im m O T —

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta 
Warszawy.

W dalszym ciągu ogłoszenia swego z d. 29 czerwca 
(11 lipca) 1870 r. Dyrekcja podaje do wiadomości pu­
blicznej, że zażądanemi zostały pożyczki w listach za­
stawnych Towarzystwa, jak następuje: Smoczyńska 
Ludwika, ulica Marszałkowska Nr 1399 rs. 7,800; 
Kuczyńscy Roman i Joanna, ul. Dunaj i Piwna Nr 155, 
rs. 6,500; Witkowski Teodor, ul. Nowolipie Nr 2438, 
rs. 5,000; Toeplitz Henryk, ul. Nowy Świat Nr 1310, 
rs. 25,000; Toeplitz Henryk, ul. Daniłowiczowska Nr 
619/20, rs. 25,000; Raffeld Gitla, ul. Bugaj i Mosto­
wa Nr 207 ń,c, rs. 7,000; Raffeld Lippa. ul. Bugaj i 
Boleść Nr 2583/2604, rs. 13,000; Rentel Józef i E - , 
milja, ul. Leszno Nr 724. rs. 30,000; Hantower Aziel i
1 Hanna, ul. Grzybowska Nr 1058, rs. 6,500; Ostrow­
ska Emilja, ul. Nowe-Miasto Nr 361. rs. 8,000; Wi- 
nawer Herman, ul. Twarda i Sienna Nr 1091 a, rsr. 
21,000; Kurtz Jan-Władysław, ul. Alea Ujazdowska 
Nr 1726/1 rs. 80,000; Manzel Józef, ul. Chłodna Nr 
927 b, rs. 15,000; Oppenheim Edward, ul. Śto-Krzys- 
ka Nr 1401, rs. 21,000; Rothberg Szmul i Curtla, ul. 
P ińska Nr 1211 a, rs. 2,400; Rothberg Szmul i Cur­
tla, ul. Pańska Nr 1211, rs. 14,000; Wiechowicz An­
na, ul. Dunaj Nr 147, rs. 5,250; Higersberger Feliks,r 
ul. Muranowska Nr 2274/, rsr. 10,000; Banzemer



Klementyna, ul. Dobra Nr 2814, rs. 30,000; Banze- 
mer Klementyna, ul. M arjensztad i Białoskórnicza Nr 
2624, rs. 3 0 ,0 0 0 .- Warszawa d. 4/16 lipca 1870 r.

rn-7— - - 0 - S H C - ©  -~ r----------

=  Wczoraj w Szkole Handlowej mieszczącej się 
w Gimnazjum III-em  obok kościoła Śgo Krzyża odbył 
się egzamin roczny w obecności JW . Hornberga In ­
spekt ra  Szkół m. Warszawy, Członków Komitetu 
Szkoły Handlowej Ludwika Spiessa, K. Brtina i liczne­
go grona, kupców. Ze sprawozdania WT. Weidla N ad­
zorcy Szkoły, liczącej obecnie 510 uczniów, następują­
cy otrzymali nagrody: Z oddziału wstępnego. R ippa- 
port Lewek od p. Tom, Bochuszewicz Antoni od p. 
Zelta. Z oddziału Igo A. Orłowski Ignacy cd p. Krzy- 
mińskiego, Stcklauzer Stanisław  od p. Drevsa, Abra­
mów Tymoteusz od p. Orłowa, Braunschweig Feliks 
od p. Landego, Braener Maurycy od p. Sckifnera. 
Z oddziału Igo B. Małachow B azyli od p. Małachowa, 
Szumiln Dymitry od p. Szumilina. Z oddziału ligo  A. 
Biało wiejski Antoni od p. B .queta, Car Józef od p. 
Brun, Hoffmann Edm und od p. Weudego, Świeca S a­
muel od p. Neumarka, Wizbeck M. od p. Giiicksberga, 
Sawicki Jakób od p. Krupeckiego, K antor Rudolf od 
pp. H erbsta i Ringa, Jeleń Apolinary od p. Strome- 
yera, Lampe Ludwik od p. Kaufmanna. Z oddziału 
ligo  B H ikner Edward od. P. Hilknera, Jankowski 
Jan  od p. Nowakowskiego, Zimmerman Jan  od pana 
Szwedego, Daszewski W iktor od pana Wolffa. Z od­
działu Illgo  A. Raschke Bolesław od pana Simmlera, 
Żurawski Ewaryst od p. Popowicza, Gardowski Józef od 
pp. B revsai Skoczyńskiego, ZeiglerA .odp.K lejnadela. 
Z oddziału Iii-go  B. Rauch Romuald od p. Dabrycza. 
Z oddziału IV-go A. Patenty z ukończenia całkowi­
tego kursu nauk: Bakanowski Konstanty od p. Dą- 
beckiego, Freim ann Jakób od p. Felsenharda, Jankow­
ski Antoni od p. Krupeckiego, Maikuzy Władysław 
od p. Epsteina, Rotterm und Juljan od p. Kuksza, W a­
ligórski Wikcor od p. Rudzkiego. Z Oddziału IV-go 
B. Patenty: Colignon Jan  od p. Reuthera, Fijałkow­
ski Józef od p. V ettera, Feilehenfeld Ludwik od p. 
Briinera, H ilkner Jan  od p. H ilknera, Simon Stani­
sław od pp. Simona i Steckiego, Skibą Aleksander 
od p. Skiby. Przy rozdawaniu nagród p. Weidel 
zwracając uwagę na ( d /n - czających się uczniów, przed­
stawił obecnym p. Bolesława Raschkego jako wzoro­
wego i wiele obiecującego młodzieńca.

Wykaz dochodu na drodze żelaznej Warszawsko- 
Ilydgos: za miesiąc czerwiec 1870 r .—  Od 1 do 30 
czerwca roku 1870, przewieziono osób 31,030, towa­
rów pudów 1,612,232 Od 1 do 30 czerwca r. 1869, 
osób 31,086, towarów pudów S91,212; zatem w czer­
wcu r. b„ przewieziono osób więcej o 56, towar., o pu­
dów 721,020; dochodu było od 1 do 30 czerwca 1870 r. 
rs. 38,789 kop: 9 3 |;  od 1 do 30 czerwca 1869 r., rs: 
54,100 kop. 27; zatem w czerwcu r. b., więcej o rs: 
35,689 kop. 664; Od 1 stycznia do 30 czerwca 1870 
r., przewieziono osób 139,635, towar, pud 8,728,975; 
dochodu było rs: 385,365 kop. 82; w tym samym per­
jodzie 1869 r., przewieziono osób 137,362, towarów 
pudów 5,457,765, dochodu było rs: 277,364 kop. 61; 
zatem w r. 1870 przewieziono więcej osób o 2,273, 
towarów o 3,271,210 pudów, dochodu było więcej o rs: 
108,001 kop. 21.

W ykaz dochodu na drodze żelaznej W arszawsko  
W iedeńskiej za  m. czerwiec 1870 r. Od 1 do 30 
czerwca 1870 r., przewioziono osób 105,067, towarów

pudów 4,198,896, dochodu było rs. 272,023 kop. 754. 
W tymsamym perjodzie r. 1869 przewieziono osób 
81,168, towarów pudów 3,625,314, dochodu było rs: 
256,673 kop. 20; zatem w r. b., przewieziono osób 
więcej o 23,899 towarów pudów o 573,582; prze* 
wyżka w dochodzie r. b., wynosi rs: 15,350 kop. 55 j. 
Od 1 stycznia do 30 czerwca 1870 r., przewieziono 
osób 445,074, towarów pudów 24,343,309, dochodu by­
ło rs: 1,415,211 kop. 61; w tym samym perjodzie 1869 
r., przewieziono osób 387,691, towarów pudów 
18,930,177, dochodu było rs: 1,254,816 kqp. 55 l/a» 
zatem w r. b., przewieziono 57,383 osób i 5,413,132 
pudów towarów więcej; przewyżka w dochodzie na ko­
rzyść r. b., wynosi rs: 160,395 kop. 054-

=:= Malarz Matejko, pisze „Gaz. Polska1*, w czasie 
pobytu w Paryżu w końcu czerwca b. r., uczczony 
został przez miłośników sztuk pięknych składkowym 
obiadem, w jednej ze wspanialszych restauracji. Osób 
zebrało się przeszło trzysta, pomiędzy którem i znaj­
dowało się dam kilkanaście. Po toastach na cześć je ­
go wzniesionych ze stosownem przemówieniem, a rty ­
sta odpowiadając, oświadczył: źe gdyby był literatem , 
starałby się równie pięknie odpowiedzieć, że ?aś je^t 
tylko malarzem, więc wymaluje obraz, który ząpewąe 
?ą cześć jaka go spptyka, będzie najlepszą odpowie­
dzią. Zapowiedziany obraz ma być nabyty przez m i­
łośników sztuki za składkową summę 60,000 fr.

== Pan Ruśkiewicz wykończył obecnie dwa różnego 
charakteru k rajobrazy:,.Zgliszcze M łyną“ i „Widok Dy­
szowa pod Koóskiemi.“ Pierwszy przedstawia wśród po­
krytej całunem śniegu natury, zniszczenie sprawione 
pożarem , drugi jest widokiem znanego ze swe­
go romantycznego położenia, Dyszowa, majętności Im- 
Małachowskich. Dyszów przeniesiony na płótno pę­
dzlem p. Ruśkiewicza, jest tym zaczarowanym krajem, 
co po za rzeczywistością pozwala jeszcze błądzić dq- 
chowi w krainie nieskończonych rojeń. Owe klomby 
drzew owiane sinawą m głą wieczora, porozrzucane 
wśród zieleni domki, odbijające się w przezroczy® 
krysztale wód kanału, pasące się trzódki roskosznycn 
tyrolek, to taka prześliczna sielanka, że £al ód niej 
wzrok oderwać.

—  Z drukarni p. Jaworskiego wyszedł w bardzo 
ozdobnem wydaniu poszyt, noszący na sobie fytufc 
„O Wicie Stwoszu i jego rzeźbie: Pozdrowieniu Amel- 
skiem,“ napisał Mathias Bersohn. Poszyt ten  zdobią 
trzy drzeworyty z dokładnie wykonanych rysunków. 
Ma to być tylko początek serji, która w całkowito­
ści składać się będzie, jak  słyszeliśmy, z 12 poszytów.

== W zakładzie p. H igoeta w Siedlcu, są do obej­
rzenia jedwabniki, powlekające się przędzy. Rzećz 
to w każdym razie ciekawa, bo jak  wiadomo, zakład 
ten jest wzorowo urządzony.

=  W domu przechodnim Dyzmańskich przy ulicy 
Miodowej i Podwale zrzucono w tych dniach w podwó­
rzu mur i odsłonięto tym sposobem maleńki ogródek.

=  W zeszły wtorek odbyło się posiedzenie Komi­
tetu Kassy wsparcia podupadłych farmaceutów, 
którem  wyznaczono podającym prośby zasiłki pie­
niężne. .

=  W tych dniach w okolicach Alei bjazdowskiej 
jechał wóz z sianem, a na nim parę osób. Nagle z sia­
na zaczęły się wydobywać kłęby dymu, pokazał sją 
wreszcie i płomień, i t tk  szybko się rozwinął, że lu­
dzie z wozu zaledwie zdążyli uciec. Pokazało się, że 
ktoś z mężczyzn przejeżdżających doróżką obok woj®



rzucił papieros niedopalony, a ten zamiast na ziemię, 
upadł na siauo i spowodował pożar. W artoby zacho­
wywać większą ostrożność z niedopałkam i cygar i pa­
pierosów, zwłaszcza w obecnej porze upałów, wśród 
której ogień rozwija się nadzwyczaj łatwo.

=  W dniu 20 b. m. o godzinie 4-tej po południu 
w domu pod Nr. 466, w mieszkaniu p. Markowskiego 
starszego zgromadzenia pp. Fryzjerów i Perukarzy 
odbędzie się sessja dla załatwienia bieżących in teres- 
sów zgromadzenia; nazajutrz zaś w tymże lokalu, o 
godzinie 6 tej po południu odbędzie się narada pp. 
subjektów kunsztów fryzjerskiego i perukarskiego. 
Ze strony władzy obecnym będzie na wspomnionych 
sessjacb p. Stodulski Assessor M agistratu.

=  P. Leopold Szteinmann rzezbiarz, wyjechął do 
Paryża dla dalszego kształcenia się w obranym za­
wodzie.

—  Przed miesiącem w Karlsbadzie (Karolowych 
warąch) w domu pod trzem a jaskółkam i zamieszkał 
Bertold Auerbach, jeden z najznakomitszych dzisiej­
szych powieściopisarzy. Znajdują się tam  pacjenci 
różnej narodowości, pomiędzy innemi zapisana jest 
na liście Madame Sultane Bey; mężczyźni .okrywają 
się szalami, widziano nawet jednego w futrze, takie 
tam  zimno i pora dżdżysta. Znany Labidzki grywa 
kilka razy w tydzień.

=  We wsi Więczynie niedaleko Łodzi w czasie o- 
statuiej bućzy, spadł grad rzęsisty, niektóre bryłki 
dochodziły wielkości orzechów włoskich. Grad ten 
wybił do szczętu wszystko co znalazł na drodze, wi­
cher powyrywał drzewa z korzeniami, budynki zo­
stały  powywracane, jednem słowem w okolicy całej 
zapanowało ogólne spustoszenie.

=  Zapowiedziana wczoraj wyprawa pływacka na 
Bielany nie mogła przyjść do skutku z powodu nie- 
zgłoszenia się dostatecznej liczby konkurentów do tej 
rzecznej podróży.

—  Na Pradze wczoraj wszystkie ogródki zapełnio­
ne były gośćmi, a Saska Kępa literalnie roiła się od 
Spacerujących.

=  Truppa aktorów, k tóra  tak  wybornie bawiła się 
w Tiwoli, obecnie została rozpołowioną, jedna więc 
część została na miejscu, a z drugą p. Russanowski 
wyemigrował do opustoszałego po niemkach tea tru  
w Elizium.

=  Wczoraj na posiedzeniu zgromadzenia mosięż- 
ników i bronzowników zapisano na uczni 6, a wypisa­
no 3-ch na czeladników.

=  W dniu 17 lipca 1870 roku odbyła się sesja 
zgromadzenia Kowali Warszawskich w lokalu starsze­
go zgromadzenia p. Jan a  Maciejowskiego pod N r 932, 
pod przewodnictwem W-go Juljana Kauna, Ławnika 
M ągistiątu  delegowanego asscsora, na której zapisano 
uczniów 41 i wypisano terminatorów 20 na czeladzi 
za czas dwóch kwartałów to jest od nowego roku 
1870 do Ś go Jana  t. r. 1870.

=  W nowo postawionym szałasie przed kościołem 
na Lesznie, zawieszono jako ozdobę, kopię z obrazu 
Sim m lera: „Śmierć B arbary11.

K opją daleką je s t od oryginału, ale i dziwić się te ­
mu me można. W każdym razie właścicielom szała­
su należy się wdzięczność za dobre chęci popularyzo­
wania dzieł sztuki. Żeby to samemi dobremi chęcia­
mi można było dopinać ce lu !

=  ,,Kaliszanin“ donosi: Do jak  okropnych na­
stępstw doprowadza częstokroć brak opieki i nadzoru

nad drobnemi dziećmi. Nowy tego przykład znaj - 
dujemy w następującem zdarzeniu. W dniu 17 z. 
m. b. r., we wsi Rosławice, pow: konińskim, do chaty 
wyrobnika Chruścickiego, w czasie nieobecności go­
spodarzy, weszła Świnia i wyciągnąwszy z kołyski 
trzechletniego ich synka, przegryzła mu lewą nogę, 
w skutek czego dziecko to wkrótce życie zakończyło1.

=  W ypadki polityczne, a szczególniej obawa wojny, 
wstrzymuje teraz spekulantów od zakupna zboża tak  
dalece, że nawet owies nie bardzo chętny znajduje po­
pyt- Natomiast W arszawianie zyskali od onegdaj, iż 
bochenek chleba trzy funtowy staniał o poł kopiejki.

=  Już teraz robią przygotowania w różnych krajach 
do obserwacji astronomicznych, które mają być czynio­
ne w r. 1874, z powodu przejścia planety Venus przed 
słońcem. Fenomen ten ponawia się tylko co 125 lat. 
Różne astronomiczne i fizyczne przyrządy są zawczasu 
obmyślane, aby zająć dokładny obraz tego zjawiska.

(Art. nad.) Z powodu artykułu zamieszczonego 
w N. 153 z r. b. K uryera Codziennego, w słowach:

,,W tych dniach nadzorcy i profesorowie tu te j­
s z y c h  szkół rzemieślniczych, ofiarowali pam iąt­
k o w ą  zbiorową fotografię z odpowiednim napi- 
„sem p. Wilhelmowi Fecht, byłemu Inspektoro­
w i  szkół m iasta Warszawy i członkowi rady ku- 
„ ra to ra  okręgu naukowego Warszawskiego. F o ­
nografia  powyższa, wykonaną została w za­
g ła d z ie  specjalnym tego rodzaju robót, fotogra­
fic zn y c h  p. Brandla  na Nowym-Swiecie.11

R a‘’z Szanowny Redaktorze przyjąć niniejsze sprosto­
wanie dla objaśnienia K uryera Codziennego i czytel­
ników Jego w błąd wprowadzonych: a najpierw, że 
żaden z profesorów na fotografii, ofiarowanej obecnie 
J. W .Fechtowiniejest, pomieszczonym, i być inaczej nie 
mogło, gdyż fotografia ta  ofiarowaną została przez 
osoby do składu szkół rzemieślniczych i elem entar­
nych, należące jako to: nadzorców, nauczycieli, (a nie 
prolessorów którzy tylko są przy uniwersytecie), i kor 
repetytorów, których to osób J. W. Fecht przed przej­
ściem na urząd, jaki dziś zajm uje,był zwierzchnikiem; 
dalej fotografia ta  nie p. Wilhelmowi lecz Fryderyko­
wi Fechtowiofiarowaną została, a na ostatek zanomino- 
wanie zakładu fotograficznego p. Brandla na Nowym- 
św  ecie zakładem specjalnym tego rodzaju robót, 
przynosi ujmę innym zakładom, gdyżjakkolwiek prace 
p. B randla mają swoją wartość, to jednakże nie moż.na 
nazwać go do tego specjalnym , gdyż i w innych podo­
bnego rodzaju zakładach, z wszelką doskonałością 
grupy takież są wykonywane, jak  przekonywa grupa 
ofiarowana J . W. Fecht, k tóra  rzeczywiście nie u p. 
Brandla jak  „Kuryer Codzienny" ogłosił, Jecz w zakła­
dzie p. Trzeb eckiego przy u'icy Rymarskiej była 
wykonaną, na dowód czego składam przy niniejszem 
jeden egzemplarz tejże zbiorowej fotogiafii, prosząc 
zarazem o zwrot, jako pamiątki, w której i ja  jestem 
pomieszczony. Stały Prenum erator

—  Zeszyt l i t y  „Pamiętników Szatana", wyszedł 
z druku.

=  W tutejszej Szkole Akuszerek istniejącej przy 
Klinice Położniczej, w roku 1869/70 ukończyło kursa 
53 uczennic, które od Warszawskiego Uniwersytetu 
otrzymały patenty na stopień akuszerki, z których 4 
otrzymały nagrody, a 10 pochwały.

=  „Kaliszanin“ donosi, że towarzystwo dram atycz­
ne pana Trapszy w zeszły wtorek udało się z Kalisza 
do koła, zkąd znowu na zimę ma wrócić do Kalisza.



*= Obok odkopanej baszty pół okrągłej z bramy 
nowomiejskiej przy ulicy Podwale, której część po­
ruszono oskardem, dokopano się na dwa piętra wgłąb 
jakiegoś przejścia podziemnego.

=  Do Ochron obecnie uczęszcza dzieci przeszło 
1,300.

=  Dziś egzamin w Ochronie przy ulicy Pańskiej, 
jutro zaś przy ulicy Czerniakowskiej pod Nr 2993. 
oba rozpoczynają się o godz. 6 ej po południu.

=  Na ulicy Długiej przed cukiernią, obok kościoła 
Śgo Ducha, przybywa werenda, pod którą przed spie­
kotą wypoczywać będą goście.

== Ogrodzenie dziedzińca przed kościołem P. Ma, 
rji, na Nowem-Mieście ukończonem zostało.

=„K urjer Lubelski11 powiada, że po spaleniu się 
w tym roku osady Czechówki pod Lublinem, zaczęto 
na nowo się odbudowywać. Ale wcale przy odbudo­
wywaniu nie zachowuje się żaden plan ani porządek: 
nawet droga przez Czeehówkę, tak jak dawniej, pozo­
staje wazką i nieregularną. Gorzej jeszcze to, 'że 
garbarze w Czechówce skóry, bez żadnej sprowadzane 
legitymacji, moczą w rzeczce tamecznej i tym sposo­
bem krzewią w okolicy księgosusz, często tam się 
zjawiający. -

=  Ś. p. Książę Lubomirski ufundował w Krakowie 
trzy nagrody: 1500 złr., 1000 złr. i 500 złr. za najle­
psze dzieła ogłoszone w ciągu ostatnich lat pięciu 
w narzeczu polskiem. Dzieła treści historycznej i 
moralnej, lub z nauk przyrodniczych, lekarskich i ma­
tematycznych o te nagrody ubiegać się mogą. Towa­
rzystwo Naukowe wybrało dwie Komissje pod prezy- 
dencją Majera. W skład .Komissji przyrodniczej we­
szli prof: Skobel, Biesiadecki, Piotrowski, Nowicki, 
Karliński; docenci: Rydel i Oetinger; w miejsce Pio­
trowskiego i Nowickiego wybrani Kuczyński i Żebrow­
ski. pp . Skobel i Kuczyński rozstrzygną komu się 
należy nagroda. Komitet zaś wzmocniony został za- 
PJ-^.zen*erP Prof- Madurowicza i Karlińskiego.

h b u k m  I s i F O R M A C W J w i B
o nędzy wyjątkow ej spraw dzonej przez S iostry M iłosierd z ia , 

(ulica Jasn a  Nr 4). 
p o leca  m iłosierd ziu  W arszaw skiej Publiczności:

Nr
domu U l i c a Nazwisko  

lub initiate U W A G I .

15 doweMmi Chrząstkowa. Lat 7o chora na ręce  i nogi.
4 iamborsk Cepter Lei-k I i jo tk a  nie zdolna do pracy.

21 Vowo Mia daiyaow sk i d u p iło ie  nied. l ę ż  y, chory.
1(94 forgnwa Uie:s m M od Chory na suchoty 2 «z. b ezu trz
1 0 9 d Targowa EiazfeopfNucl stary, g ła tb y ,  l m. ła d z ie r k o .

35 Ij OSZ 0 "'ajgenbsum >1 >ba niezdolna do pr 2 dr. dz.
26 Elektorat Kalinowska IV Chora na negi i c c s y  bez utrz.

5 Chł idoa PaukaMttrjaii 5r< matyzmowana lat  72.
23 U ohcm al Pełczyńska  I Chora na n< gi lat 7o niez. do pr
79 S lec l a t l e  Katarz Kaleka t a  r ę t ę  niezdi 1. do pr.
50 S lac Renort Karu Cat 7() żi na 65 prac. nie m egą.
42 Ogrodowa 8  ud K - t i r z ikt  63 spsr: 1 ż wena
12 1'iflłDdz. Orueh Jos. b a t  70, żona l a t 6 5 n ie z .d o p r .
12 luflandz. Szpirglaa L ep L,bt 8 0 , żona lat  50.

6 Czarna . Riiter Abrąn U l e k t  na nagi niezdol dopr
2506 Jto-lność to b fc iń sk a V[ąż eh miewa kunw usjes  dz

-f W dniu 29 czerwca b. r.. w Łowiczu ś  p. Marja’ 
Ludwika z Suchockich Tarczyńska, po długiej choro­
bie, opatrzona ŚŚ Sakramentami, z wielką przyto­
mnością umysłu, opuściła zawcześnie, bo w 25 wio­
śnie ptłnego cnót i nadziei życia doczesną pielgrzym­

kę, przeraziwszy nieuleczoną boleścią serca rodziców, 
których jedynem była dzieckiem; pozostawiła ukocha­
nego, wielce stroskanego męża, którego po stracie 
najlepszej żony jest tylko pociechą kilkotygodniowe 
dziecię! — 5873

-j- S. p. Emilja Larys panna, przeżywszy lat 33, po 
krótkiej lecz ciężkiej słabości, zakończyła życie w dniu 
17 tym o godzinie 7 rano. Zaprasza się Znajomych i 
Przyjaciół na wyprowadzenie zwłok z kaplicy Szpitala 
ewangelickiggo na cmentarz powązkowski dnia 19, 
to jest we wtorek o godzinie 6-tej wieczorem.

— 5891 —
— -------------- - o O O O ^ O O O - O ----------------------

Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Majorowie: Kry­
lów i hr. Otsufjew, z Petersburga; Alenicz, z Radoma 
Tajni Radcy: Bialookurski z Radoma i Tietczew z Pe­
tersburga, Rz. Radca Stanu Szuwalow z Petersburga.

Wyjechali z Warszawy: Jenerał-Adjutant MinlswUz 
do Wyłkowyszek; Jenerał-Lejtnant Zimermann, do 
Kalisza; Zarządzający Warszawską Katolicką Dyece 
zją P rałat Zwoliński, za granicę.

— „Birż. Wied.“ donoszą, że z wiadomości w wy­
dziale poczt złożonych pokazuje się, iż od 1-go sty 
cznia do 1-go kwietnia r. b. z liczby listów idących, 
z zagranicy przez Prusy do Rossji, niewłaściwie zosta­
ło wyprawionych przez pruskie kantory pocztowe, d > 
Petersburga, do Moskwy i do Rygi 2,066 listów, z któ ■ 
rych około 900 było adresowanych po niemiecku i po 
francuzku.

— Do „Ruskich Wiedomostiej11 piszą, że 1 czerwca 
miał miejsce w Moskwie bardzo smutny wypadek.
0  godzinie 7-ej wieczór, od Kałużskiej bramy, po le­
wej stronie wybrzeża, szło dwóch włościan, ojciec z sy­
nem. Doszedłszy do Tajnickiej wieży syn zatrzymał 
się na chwilę i zapytał ojca: „I cóż ojcze uczyłeś się 
gimnastyki?11 i pocałowawszy go, młody człowiek prze­
skoczył przez żelazne sztachety wybrzeża i z wyso­
kości 3 ch sążni, upadł na mieliznę i natychmiast za­
kończył życie. Zmarły był włościaninem wsi W ier­
chowa gubernji Kałużskiej, powiatu Małoarchaogiel- 
skiego, miał lat 21, nazywał się Koźma Nikiforów, i 
jak się okazało, cierpiał na melancholię.

X  Burza z gradem, która jak już donosiliśmy, na­
wiedziła d. 10 b. m. niektóre okolice W. Ks. Poznań­
skiego, daleko gwałtowniej srożyła się w Wolsztynie
1 okolicy. W Zbęszyniu padał grad wielkości kurze­
go jaja i to z taką gwałtownością, że prawie wszystkie 
szyby od strony fali powybijał, a zboże na polu lite­
ralnie w ziemię wbił. We wsi Komorowie grad zabił 
stado z 15 gęsi. Pod Ryczywołem piorun spalił wia­
trak, we .wsi Połajewie 2 zabudowania mieszkalne. 
W Bydgoszczy uderzył piorun w wieżyczkę miejskiej 
szkoły dziewcząt, ale nie naruszył muru.

X  W Londynie ma być podobno urządzona wystawa 
płodów wszechświata. Samo przyjęcie wyrobu na wy­
stawę przez Sędziów, będzie nagrodą dla wystawców.

X  Krotoszyn 10 lipca. W naszej okolicy spodzie­
wają się dobrego zbioru żyta i pszenicy. Jarzyny 
wszelkie, jakoteż kartofle zapowiadaj obfby plon. Je­
żeli się utrzyma pogoda, to już jutro zamyślają niektó­
rzy właściciele gruntów rozpocząć na dobre żniwo.

X  Druga lista gości w kąpielach Szczawnickich od 
dnia Igo do 7go b. m. wykazuje przybytek w ciągu 
owego tygodnia 117 rodzin, wynoszących 189 osób.



Łącznie było do 7 lipca r. b. 343 rodzin złożonych 
z 640 osób.

X  We Lwowie zakończył życie Dr. Grzegorz J a ­
siński.

X  W tych dniach nad Kępnem w W. Ks. Poznań- 
skiem o godzinie 103/4 zaświecił dość znaczny meteor 
i zginął w północnej stronie nieba.
  i"   g M  ĘĘĘĘ

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Od chwili w której telegraf doniósł o wypowiedze­

niu Prusom przez Francję wojny, jedną tylko n ie ­
zmiernie ważną otrzymał śmy wiadomość, datowaną 
z Hamburga, dnia 17 b. m. t. j., że gabinet duński 
postanowił zachować zupełną neutralność. Nie w da­
jąc się naw'et w prze Iwczesue kombinacje aliansów i 
przymierzy zaczepno-odpornych zaznaczamy ten fakt, 
jako bez wątpienia przychylną dla Prus szansę. Nim 
jednak zasłona się podniesie i przedstawi oczom n a ­
szym ten krwawy dram at, należy dokończyć kreślenia 
jego mise tn scene, którego autorem  jest strażnik pie­
częci, p. Ollivier.

Gdy nadszedł ów niecierpliwie oczekiwany, piątek, 
p. Ollivier, odczytaj ną posiedzeniu ciała prawodaw­
czego wypracowaną naradzie  ministrów ocenę położe­
nia rzeczy. Dokument ten streszczając cały przebieg 
nrg- cjacji o kandydaturę Hohenzollern’;*, nie podaje 
żadnych nowych ani ciekawych szczegółów. P rzy ta­
czamy dosłownie jego osnowę telegraficznie streszczo­
ną, poczynając od chwili w której zrzeczenie się księ­
cia Leopolda było już Francji wiadomem:

„Żądaliśmy aby się król ze swej strony z tern zrze­
czeniem zsoiidaryzowął, zobowiązując się w razie po­
wtórnego proponowania Hohenzollernom k  >rony, nie 
zezwalać na jej przyjęcie. Żądania hasze były um iar­
kowane, i w umiarkowanym tonie przedstawione. N a­
pisaliśmy do Bencdettego, ażeby zapewniał iż r»ie ma­
my żadnej z góry wowziętej myśli, ani też nie szuka- 
my żadnego pozoru. Król odmówił przyjęcia na siebie 
tego z obowiązania i oświadczył Bcuedetlemu, że 
w tym i w każdym innym razie zachowuje sobie swo­
bodę działania, stosowie do danych okoliczności. Mi­
mo to, powodowani miłością pokoju, nie zaniechali­
śmy rokowań. Tem większe było nasze zdziwienie 
gdyśmy się wczoraj dowiedzieli, że król pruski nie 
chciał przyjąć Benedettego, a rząd pruski urzędownie 
to objawił. Jednocześnie odebraliśmy wiadomość, że 
Prusy się uzbrajają. W takich warunkach, nie pomy­
śleć o stosownych przygotowaniach, byłoby nierozwa­
gą, i zapomieniem o własnej godności. Przygotowali­
śmy się do przyjęcia proponowanej nam wojny, zosta­
wiając każdemu w tym razie część odpowiedzialności. 
Od wczoraj zwołaliśmy rezerwę i przedsięwzięli środ­
ki dla zabezpieczenia interesów, bezpieczeństwa i ho ­
noru Francji.11 .

Tegoż dnia na poobieduiem posiedzeniu Ciała p ra­
wodawczego po przeczytaniu sprawozdania OUivier’a, 
zabrał głos ks. Grammont. Mmister spraw zagran i­
cznych wyjawił zdanie, że gdyby Francja dłużej cze­
kała, dałaby Prusom czas do zupełnego uzbrojenia. 
Sam ten fakt że rząd pru ki zawiadomił wszystkie ga­
binety o nieprzyjęciu negocjacji, jest zupełuie w ystar­
czającym. Gdyby we Francji znajdowała się Izba któ- 
raby to zniosła, to książę nie chciałby być ministrem 
ani 5 minut dłużej. Juljusz Favre żądał zakomuniko­
wania dyplomatycznych dokumentów, a szczególniej 

^pruskiej depeszy, zawiadamiającej zagraniczne gabi­

nety o nieprzyjęciu Benedettego. Buffet popierał to 
żądanie. Wniosek Favr’a jednak odrzucono 164 g ło ­
sami przeciw 83.

Wieczorem na posiedzeniu Ciała prawodawczego 
Ollivier zażądał zatwierdzenia kredytu 50-miljonowe- 
go dla m inistra wojny i powołania żołnierzy jednej ka- 
tegorji wieku. Dwudziestu członków a między niemi 
Thiers głosowało przeciw nagłości tego wniosku. Thiers 
oświadczył się stanowczo przeciwko wojnie, lecz Izba 
słuchała go z niecierpliwością. Ollivier odpowiedział 
Thiersowi, że wojna dla tego tylko sta łą  się potrzebną, 
że Prusy do tego zmusiły. Chwiejność w tym razie by­
łaby u tra tą  godności Francji. Odpowiadając na wywo­
dy opozycyjne Gambety, Ollivier jesze raz położył ną- 
c sk  na wyzywającą postawę Prus. Minister wojny 
przedstawił dekret powołujący całą gwardję ruchomą. 
Nagłość wniosku przyjęta została jednogłośnie. Segris 
z iżąd a ł kredytu 16 miljonów dla m inistra m arynarki. 
Rezullat głosowania jest następujący: żądany kredyt 
dla ministerjum mojny zatwierdzony 246 głosami prze­
ciw 10; 16 miljonów dla ministerjum m arynarki p rze­
szło 248 głosami przeciw jednemu; projekt do p ra ­
wa stawiającego gwąrdję ruchomą na stopie czynnej 
przyjęto 243 głosami przeciw jednemu, projekt zaś do 
prawa przyzwalającego na dobrowolne wstępowanie do 
wojska na czas trwania wojny 244 przeciwko jednemu.

Według organizacji z 1 lutego 1868 r., wojsko fran- 
cuzkie składa się z armji czynnej i rezerwy, liczących 
Iio 400,000 ludzi, czyli wynosi siły rozporządzalnej 
800,000 ludzi. Prócz tego  ruchoma gwardja narodo­
wa winna liczyć 550,000 ludzi.

Armia czynna i rezerwa, rozpadają się według ro ­
zmaitych rodzajów broni na następujące podziały. _

Piech ta: 3 grenadjerskie, 4 woltyżerskie pułki i 1 
pułk żuawów gwardji cesarskiej, 100 pułków linjowych 
piechoty. Tu należy jeszcze 1 bataljon strzelców gw ar­
dji, 3 pułki żuawów linjowych, pułk legji cudzoziem­
skiej, 3 pułki algierskich tyraljerów, 1 pułk pompie­
rów, 3 batdjony lekkiej afrykańskiej piechoty, czyli 
w ogóle 116 pułków z 375 bataljonam i i 2,955 kom- 
panjami.

Kawalerja: Gwardja liczy 1 szwadron st,u-gwardzi- 
stów, 1 pułk karabinierów, 1 kirassjerów, 1 drago­
nów, 1 lansierów, 1 strzelców konnych, 1 guidów; li- 
nja ma 10 pułków' kirasjerów, 12 dragonów, 8 lan­
sierów, 1 2  kounvch strzelców, 8 huzarów, 4 strzelców 
afrykańskich, 3 śpahisów, razem 63 pułki z 349 eska- 
dronami.

Techniczna część wojsk i artvlerja liczą: w gwardji, 
1 pułk konnej i 1 kołowej artylerji po 6 baterji każdy; 
w linji 3 pułki inżynierskie, 15 pułków kounej a rty ­
lerji po 12 baterji, 4 pułki kołowej artylerji po 8 ba­
terji i 3 pułki pociągowe.

Przygotowania wojenne nie ustają ani na chwilę. 
Podajemy według „G>ułois“, niektóre ważniejsze 
szczegóły:

„Zażądano 1,200 wagonów towarowych do przewie­
zienia na granicę zboża i sucharów, 254 wagonów la ­
zaretowych odeszło pociągiem pospiesznym kolei 
wschodniej. Konie i cała połowa służba jego cesar­
skiej mości wyexpedjowano do granicy.

Droga żelazna wschodnia, zobowiązała się w prze­
ciągu szesnastu godzin wywieźć wszystkie wojska z o- 
bo;.u pod Chalons, wraz z całym m aterjałem , końmi, 
działam i, i jaszczykami. Potrzebne do tego wagony 
przybyły już do obozu.



Przeszłej nocy (14) znaczny transport koni skiero­
wany został ku granicy. Na dworcach kolei północnej 
i wschodniej, panował w ciągu dnia wczorajszego nie­
ustanny ruch wojsk. O 11 godz. pułk linjowy z m u­
zyką szedł ku dworcowi kolei północnej.

Na dworca towarowym drogi wschodniej, nałado­
wano dziś (15) wagony amunicją i żywnością; znaczna 
ilość koni ma odjechać z tego dworcu. Na dworcu. 
„Petite-V ilette“ linjowa piechota wsiadła na pociągi 
nadzwyczajne.

Ministerjum m arynarki również nie próżnuje. Mó­
wią o utworzeniu trzech eskadr, pierwszej na Bałtyku 
pod dowództwem adm irała Boiiet-Willaumez, z wice­
adm irałem  La Bonciere le Noury, na czele pierwszej 
dywizji; druga na oceanie pod rozkazami adm irała 
Jurien de la Graviere; trzecia na morzu śródziemnem; 
dowódca jeszcze niewiadomy.

Nie posiadając do obecnej chwili żadnych wiado­
mości o uzbrojeniach pruskich, podajemy dla poró­
wnania siły pólnocno-niemieckiego związku.

W ojska związkowe dzielą się na korpus gwardji i 
na 12 korpusów armji prowincjonalnych, ogółem 27 
dywizji z 54 brygadąmi piechoty, 28 kawalerji i 13 
artylerji. W 1869 r. Związek m iał 118 pułków p ie­
choty (104 w Prusach, 9 w Saksonji, 1 w Brunświku, 
4 w w. ks. Heskiem); 18 bataljonów strzelców, 76 
pułków kawalerji, 13£ pułków artylerji polowej, lO f 
artylerji do twierdz, 13%  pułków pionierów, 13%  
pociągowych bataljonów. Piechota liczy 368 b a ta ­
ljonów z 202,312 ludzi w czasie pokoju, 371,680 w ra ­
zie wojny. Kawalerja składa się z 380 szwadronów 
z 34,123 ludzi w czasie pokoju, 46,137 w razie woj­
ny. Mniejsza ilość kawalerji na wypadek wojny obja­
śnia się tym sposobem, że część jej zostaje jako zało­
ga w fortecach. Artylerja połowa liczy w czasie po­
koju 201 baterji, 804 dział i 23,516 ludzi; wrazie 
wojny 214 baterji, 1272 działa i 41,439 ludzi. Pio- 
nierowie liczą 53 kompanje z 6567 ludzi w czasie po­
koju, 8030 w razie wojny; pociągowe bataljony liczą 
27 kompauji z 3051 ludzi w czasie pokoju 44,540 
w razie wojny. Ogółem arm ja połowa liczy na stopie 
pokojowej 287,599 i 804 dział; na stopie wojennej 
511,826 iudzi i 1272 działa.

Nowo-zaciężne wojsko formowane przy uruchomie­
niu arm ji wynosi 180,672 ludzi; załoga w cza­
sie pokoju liczy 13,046, wrazie wojny 265,082 ludzi. 
Cała zatem arm ja liczy na stopie pokojowej 300,645, 
na stopie wojennej 957,580 ludzi.

15 Lipca.
,s** Marszałek Randon wyjechał do Algieiu.
*** Strzelcy z Vincennes, zgromadzeni zostali w ko­

szarach księciaEugenjusza. Maszerując przez bulwary, 
śpiewali: „la Marseillaise11, a publiczność wtórowała im 
z niewysłowionym zapałem i w itała ich hucznemi o- 
klaskami.

*** Z powodu przybycia do Paryża p. W imphen,am- 
bassadora austrjaokiego w Berlinie, rozeszła się wieść, 
że A ustrja zamierza zawrzeć z F ranc ją , tra k ta t za­
czepno odporny. Wieść tę  powtarzają prawie wszyst­
kie dzienniki.

**: Królowa angielska przysłała depeszę Cesarzowi 
równobrzmiącą, z depeszą wysłaną jednocześnie do 
króla pruskiego.

*** Krąży także wieść, że Cesarz wydał proklamację 
do ludów niemieckich. Kwintesencją jej ma być zape­

wnienie, że Francja nie pragnie zagłady Niemiec, ale 
otrzeźwienia Pruss ze stanu fałszywej ambicji. Doku­
m ent ów ma być rozrzuconym przez ajentów francuz- 
kich, po wszystkiech miastach i wsiach Germanji.

*** Cała iatendentura załogi paryzkiej w skutek o- 
trzymanego rozkazu, wyjechała na granicę pruską.

*** Wojna nad Renem ma być obronną, na mo­
rzach zaś zaczepną.

*** W ładze pruskie, wydalają z miejscowości m ili­
tarnych, wszystkich dziennikarzy francuzkich i korres- 
pondentów.

*** Na dowódcę piątego, poznańskiego korpusu, we­
zwanym został przez króla jenerał Steinmetz. Jestto 
korpus stanowiący: „czoło arm ji.“

* ): Paryż cały dziś chrypnie od okrzyków: Niech 
żyje Francja! Precz z Prussami!

*** O północy tłum  z kilku tysięcy ludzi przebiegł 
miasto z okrzykami: Niech żyje Cesarz! Około Tuilie- 
ries śpiewano także hymn, „M ourir pour la  patrie!“

*** G enerał Frossard mianowany został ministrem 
wojny. Le Boeuf wodzem naczelnym.

*** W obecnej wojnie, ma także uczestniczyć gwar- 
dja narodowa ruchoma. Pułki jej już uorganizowane, 
zgromadzone zostaną w Chalons, dla odbycia wojen­
nych manewrów.

*** F lo ttą  francuzką dowodzić będzie: Bouet Wil- 
laumez. Flotyllą reńską adm irał Jurien  de la Graviere, 
adjutant Cesarza.

Bepesze _ Telegraficzne.
Warszawa 11 Lipca godz. 5  po południu.
Hamburg 11. — Z Kopenhagi donoszą, że 

gabinet duński postanowił zachować neutral­
ność.

Warszawa d. 18 lipca godz. 9 z rana.
Sztuttgard 11 .— Król przybył tu  o 5 z rana. 

Zebrana zaraz rada ministrów, postanowiła 
bezzwłoczne uruchomienie całej armji. Stany 
zostały zwołane.

Warszawa 18 Lipca godz. 10 z rana.
Frankfurt.— Rząd francuzki wystosował do 

rządów Niemiec południowych naglące żądanie, 
ażeby w przeciągu 24 godzin oświadczyły, czy 
zamierzają zachować neutralność.

K Ó Ż I  I C A.

A. Czy wiesz jak a  jest różnica pomiędzy wielką o- 
perą w Paryżu a Egiptem ?

D. Nie.
A. Opera ma swoją złotodajną Nilsson (śpiewaczkę) 

a E g ip t— swój Nil złotodajny (rzekę). _________

Redaktor, W. Szymanowski.
— Doktor Jan  Ehrlich, Lekarz wolno-praktykujący, 

mieszka przy ulicy Niecałej, w domu W. Szmideckie- 
go, Nro 61 Aef. Przyjmuje chorych do godziny 10 ej 
rano i od 4tej do 6tcj po połuduiu. Biednym udziela 
pomoc bezpłatnie. (1— 1) — 5849—

== Ludwik Czarnecki, Obrońca Sądowy, przeniósł 
kancellarję swoją do domu Wgo Lessera, przy ulicy 
Miodowej, w podwórzu na prawo, na pierwsze piętro.



FABRYKA w  ŻABKACH.
M E R i Ł  I H E B K N V

l l r e n y  ro ln ic ż e , R u r y  w odociągow e ś re d n ic y  od c a li  
i* /i do ca li 14, d a ją c e  się  ta k ż e  u ży ć  n a  m o sty  m iędzy  p o ­
lam i do o d p ły w u  wód; C e g ł a  zw yczajna , k lin ia s ta , d ę ta , 
n a  sk le p ie n ia  i k o żu ch o w a n ie  śc ian  w ilgo tnych . S p rz e d a ż  
d e ta lic z n a  w S k ła d z ie  n a  S tac ji K o le i że lazn e j W a r ­
sz a w sk o -P e te rsb u rsk ie j, z o d s ta w ą  gd z ie  k to  ż ą d a , lu b  n a  u - 
licy W a re c k ie j, w dom u N r 1355 li t .  E , b e z  odstaw y.

( 1— 12)___________  — 58 7 2 —

W  k o rzy stn y m  p u u k c ie  han d lo w y m , p rzy  je d n a j z p ry n cy - 
p a ln y ch  u lic ,je s t d o o d s tą p ie n ia  k a ż d e g o  czasu

2 D U 5 P ,
z u rz ą d z e n ie m  gazow em  ije s io n o w e m i sz a fa m i, z a  b s rd z o p rz y ­
s tę p n ą  cenę. W iad o m o ść  w S k ła d z ie  H  e r b a ty  w Hi te lu  P o l ­
sk im , p rz y  u licy  D łu g ie j. (1 — 3) —  5887 —

Kantor Spedycyjno-Kommisso- 
wy Jana Hrab. Ledóchowskiego, 

1 przeniesiony został z dotychcza- 
" sowego lokalu na Tłomackiem do 

Pałacu Dtickerta, przy ulicy Dłu­
giej, Kr 556 (30 nowy).

I S  -  f il —  5647 —

Śledzie I'oez.towe, m ało  sło n e  i t ł u ­
s te , w 'u  'h  i 'U b a ry łk a c h , S k ła d  W i n i  D eli-  
k a te s só w  A .  B ocquet, w G m ach u  T e a t r a l ­
nym , p o le c a ; ró w n ież  K a w i o r  p ra sso w a n y  
w D u sz k 'c b . (fi— o)_______ — 5fi-51 —

  -----
Zgubiono j

Nagrody Rai 10
W czoraj p rz ech o d ząc  p rz e z  u licę  F r e t a  do 

u licy  S to  J a r s k ie j ,  b ied n y  U czeń  z h a n d lu , z g u ­
b i  P O B T M O N E T I ł Ę ,  w k tó re j  się z n a j­
d o w a ł je d e n  P a p ie re k  5o rub low y i 3 je d n o -  

ru b lo w e . Ł a sk a w y  Z n a la z c a  p rz e z  w zgląd  n a  sm u tn e  p o ło ­
ż e n ie  p oszkodow anego , ra c z y  zw rócić  za  pow yższą  n a g ro d ą , 
do S k ła d u  P a p ie ru  M. S sa ffr, p rzy  u licy  F r e ta ,  N r  280 .

(1 — 11 — 5*181 —

T E A T R  L E T V l  W  ( H J H O i A S K I U .
D ziś. P r z e b u d z e n i e  i « »  — * * «  m a m

c z a s u .
Jutro  ' V i o l e t t a .

ALHAMBRA, p rz y  u licy  M iodow ej, w d c a iu  W -go 
 ------------------  , L e sse ra . D ziś i co d z ien n ie , P r z e d ­

s ta w ien ie  A r ty s tó w  D ram aty czn y ch  pod  d y rek c ją  P  g t o -  
b l ń e k l e g o . —  J u t r o :  S :e n a  kom ed ji w jed n e j o d s ło n ie : 

U śc isk a jm y  s ię !  ‘ — S cen a  kom iczno , w dw óch  o d sło n ach , 
ze  śp ie w am i: , T a ra b a n  m a ły  d o b o sz ." —  O r k i e s t r a  pod 
d y re k c ją  P . R u n ę  g rać  b ę d z ie. (31 o) — 4043—

ALKAZAR przy ulicy Królewskiej.
Dziś i co d z ien n ie  P rz e d s ta w ie n ia  tru p p y  d ram a ty czn e j Au- 

s tr ja c k ie j pod d y re k c ją  p a n i E i E O P O M J l N l f  ▼- 
T 8 C H V . -  R z l ś :  N a  ż ą d a n ie :  „Y o n  S tn fe  zu  
J u t r o :  B e n e f i t )  d e r  H e r u  H o n t i t h r k : V ,” - 
F ra u e n  w e in en ."  —  2 . „ D e s  F r is e u r s  le tz te s  S .U nd le in . -  
3 „ B ru d e r  L ie d e r ic h ."  ( 3 2 - 0 )  - 4 5 4 5 -

D O L I N A  S Z W A J C A R S K A .
J U T R O :

Koncert Józefa Straussa.
1. U w e itu ra  z op. „ N ie m a  z P o r t ic i ,"  A u b e ra .
2. K ró l O lch , S c h u b e r ta , n a  o rk ie s tr ę  u ło ż y ł J ó z e  

S tra u ss .
3. W ie n e r  K in d e r , w alc, Jó z e fa  S tra u ssa .
4. D u e t  z op. „ W ilh e lm  T e l l ,  R ossin iego .
5 . U w e r tu ra  z op. „ H u n y a d i L a s : lo ,“  E rk lą .
6. W ino , k o b ie ta  i śp iew , w sie , J a n a  S tra u ssa .
7. S u b re tk a , p o lk a  fran c ., Jó z e fa  S tra u ssa .
8. P o tp o u rr i  z op. „ L a  T rsv ife ta ,"  V e rd ie g o -“
9 . U w e r tu ra  z op. „Ruy-Blas," V erd ieg o .

10. M a rsz  E g ip sk i, J a n a  S tra u ssa .
U .  „ P o ż e g n a n ie ,"  P»uflen<, solo n a  p isto n .
12. S e ra f in a -p o lk a , J ó z e fa  S tra u ssa .

C ena w ejśc ia  H o p  8 0 .
P o c z ą te k  o godzin ie  7.

D ziec i do la t  10-ciu, p ła c ą  p o ło w ę .
« S £ »  W  ra s ie  n iepogody  K o n c e r t o d b ę d z ie  s ię  w sa li.

(28— 0) — 4593 —

U i p i M  N ow y-Ś w iat, gilzie A p te k a  K oo p eg o .— D ziś 
r i U i & i l l l .  i c o d z ie n n ie , T ow arzy stw o  A rty s tó w  D ra m a ­

ty czn y ch , z  1 e -s tu  o sób  z ło ż o n e , p o d  d y re k c ją  H .  I H o d z e -  
l e w s l & l e f f o ,  d u je  p rz e d s ta w ie n ia  h u m o ry sty c z n e  z ło żo n e  
ze śpiew ów  i tań có w .— P o c z ą te k  o g o d z .s e j .  (19 — 0 )— 5 0 7 9 —

ELDORADO. U iica  D łu g s , N r  586 5 . —  C odzienn ie  
P rz e d s ta w ie n ia  H o m i e z n y e h  P a -  

r y z f e i e h  Ś p i e w a k ó w  — P o c z ą te k  o rk ie s try  o g id z .  7ej, 
a  p rz e d s ta w ie n ia  o godzin ie  8ej. (1 3 — 0) — 542 0 —

TIVftI T L iic a  K ró le w sk a .— D ziś i co d z ien n ie , P rz ę d ­
l i *  ULI, s ta w ien ie  p u d  d y re k c ją  J a n a  R u s s a -  

n o w s k i e g o  -  P o c z ą te k  o g o d z . 8ej. (2 0 — 0) — 5 1 7 8 —

K U R S ! G I E Ł D Y  W A K S Z A W S I O B J
D n ia  6 -gó C zerw ca  (18 L ipca) l s r o  r .

M onęty I P apiery. 
P ółim peij& ły  R o s. —  b. —  rs . 6 k . 55 
D u k aty  H e llen . rs . —  k . —  rs. 3 k . 6 o 
O bligi sk a rb o w e  1 0 0 rs .,(o p ró c z k u p .)  
L is ty  Z a s t:  3 o k re su , I ,  s. z ą  rs . 100 
L is ty  Z a s t .  8 o k re su , I I  B. za  rs . 100 
L is ty  Z a s t . now e 5 ° /0 z r .  1869 . . .  
O blig i T o w a rz y s tw a  K re d . S iem sk ieg t
L is ty  lik w id acy jn e  r s r .  1 0 0 ....................
B ile ty  B a n k u  C e sa rs tw a  z r  I 8 6 0 . .  
N o w a  R os. p o ż y c z k a  p re tn . z r .  1884 .

„ „ „ e r .  1 8 6 6 . . .
A kcje D rog i że l. W a r .-W ie d . z a  sz tu k ę  
A kcjo D rog i ż e l. W a rsz .-B y d g o sk ie j . 
A k c je  G łów . T ow . R o ss . D ró g  ż e l . .  
A k c je  D rogi że l. W a r s z .- T e r e s p o l . . 
O b lig ac je  ko le i ż e la z n e j T e re s p o la k .
A kcje  K o le i Ż e l. F a b r .  Ł ó d z .  •
5%  L is ty  zas ta w n a  ro sa y jsk ie .............

Z ą d s s o  j  P łao o n o

E u b le  i kop . sr.

88 72
— _

88 72 — ---
86 50 85 50

100 50 — —
69 48 67 48

— -
— -

105 - —

W a r to ś ć  a u p o a u  u ie a :  u u  iii.a«. ca. « .-y  -  1 /#
O d L ik w id a cy jn y ch  rs . —  k o p . 5 2 2/s
O d L is tó w  Z a st. n o # y c h  ko p . 3 4 ’3 18
Berlin: W eksal lo o  ta l.*  ta. rs . 129 a. 6 o r s . 128 k 25
Londyn  3 BS. I  f a n t  st. rs . 8 k. 80 rs. — fe, —
P a ry i.  W e k se l 2 m . z a  so o  f.c, r s ,  105 k . —  ra. —  k. — 
W iedeń. W  2 02. za  150 w. ra . 101 k . 70 rs. 99 h o p .90

Do d z is ie jszeg o  N u m a ru  d o łącza  się  d l t  P P . 
P re n u m e ra to ró w  tu  w W arsz aw ie , j a k  i n a  P ro -  

w iu c ii , o g ło sz e n ie  o S S Ł ł» » * l* le  P ł ó t n a  A l b e r t a  
H o h n a

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).—Ąo™<>x™o IjeHsypoio.
■   _  ’’  ~  J n n n  i  -■

W y t e n M  6 .  « e » K T W E R D O D A T E K .



DODATEK d o KTJKJERA WARSZAWSKIEGO Nr 156.
Poniedziałek. — Dnia 6  (18) Lipca. —  Rok 1810.

— P r z f K l o d  K o t o l l e k i ,  Nr 28 wyszedł z druku 
i zawiera: Ojciec pozytywizmu.— Kronika kościelna.— Bi- 
blografja — Ogłoszenia.

— I z r a e l i t a  Ne 28 w yszetł * ciruku i zawiera: Borne 
i H ejae (z niewydanego jeszcze XI tom uHistorji żydów G iitza 
opracował J- L . . .  r. (dalszy cią? patrz Nr. 21.) —Z nad 
Dunaju, p- Feliksa Kohna (dok.).—Ochotaik. Zl&rzenis p raw ­
dziwe z początku b iżacego  stulecia, przez P. L .— W iado­
mości z kraju i zagranicy—Rozmaitości.—Dyżury.—D onie­
sienia

Dla Czytelników Gazet!
W Księgarni i ZiKłssdzie A  pi y a ty ezn e -I itteg r a  • 

f i c z u y m  A  D z w o n k o w s k i r g o ,  ii Merto, i l l lo t lo -
w», Ar 499 mowy 6i, sprzedają się następujące 
H a p p y  Europy w języku pals iim : l i H n p p i i  środ­
kowych krtjśw  Europy, szczegółowa na jednym 
arkuszu. C-na Kop. 50; w teczce Kop. to . 2 ) Jloppa 
Europy, btrojnonskiego, n 4-ch  wtU«*J„eh. 
Cena Rs. 3; w t czce podklejona płótnem, Rs 5; na wałkach 
werniksowana Rs. 7 Kop 50. (1 —3) — 5876 —

—  Z arząd  Instytutu wód mineralnych w ogrodzie 
Saskim , zawiadamia o?oby używające kuracji wodami 
uatura’nemi zimnemi lub gorącemi w sali instytuto­
wej, że w tych dniach nadeszły do Instytutu św ieże  
transporty wód naturalnych wszelkich źródeł. Ekspe­
dycja i obsta'unki, załatwiają się w samym Instytucie. 
__________ (3 —id)______________- 5 6 5 6 —___________

— W Instytucie gimnastycznym T. Matthes i Sta­
nisława Majewskiego na Sewerynowie, rozpoczął się 
kurs letni gimntsiyki wychowawczej i hygienicznej, 
dla młodzieży i osób dorosłych za opłatą miesięczną

1 kop 50 od osoby, w towarzystwach zbiorowych. 
Chorych dotkniętych niektóremi chorobami ehroni- 
nemi, lub nieforemnością budowy, przyjmuje się do 
działu gimnastyki lekarskiej (zwanej szwedzką).
 ______________________  ( 5 - 1 5 )  - 5 5 9 8 -

BIOROINF0RMACYJN0-NADCZYC1ELSKIE
Heleny Ko wóleckiej,

przy ulicy Krakowskie-Przedm ieśiie, Nr 38* (38), pierwsze 
_ piętro, wprost Saskiego placu.

firma, istniejąca la t 1 6 , przy ulicy Kra- 
kowskia B rz td u i .ście, cbicnio przeniesioną została, jak  
powyższy adres wskazuje. P iśrednicząc od le t tylu w wy­
borze Nauczycieli i Nauczycielek do wychowania domowe 
go, również jak  i do zakładów prywatnych naukowych, 
wspierana dokładną zn ijo m iśn ą  zawodu, firma ta  z d ił i ła  
sobie zjednać powszechne zaufanie licznej klienteli, tsób  
pracujących w zawodzie naukowym i uznanie rodziców, o- 
piekunów i przewodniczących w zakładach naukowych.

ro lecająe nadal w zg'ędim  Szanownej Publiczności tę  fir­
mę, mam zaszczyt zapewnić, iż w szelkkh usiłowań do 
umiennego z td  isyćuczynienia memu posłannictwu, przy 

zsałęzionych obecnie stosunkach w Cesarstwie, Króle- 
d J e ? zagranicą, z równą gotowością jak  przedtem dokła- 

p u i e  zaniedbam.
bo oi^w *an ' a  s'ę  do m nie listow ne, w obrębie  me-
w Pr  szS DllJuprze|m iej zaopatryw ać w ew nątrz

m ar“ 1 Pocztowe na  k o re sp o n d en c je  i inL rm acje.
-    -  4299

2  puwodu wyjazda, da  sprzedania,

Eortepjan,
. słiiwncj Fabryki Buihhi l.z a , w zupełn ie  do- 

n l i l  81 Bie> za oęBe bardzo um iarkow aną Rs. 75. W iado- 
ł r  5 U ^ ^07*61 pie, N r 32 nowy (2427), mieszkenis.

(2 - 3 ) —5786—

Je s t do sprzedania z wolnej ręki, lub zamiany na K a ­
m i e n i c ę  w Warszawie,

M A J 4 T E R
w blizkrści Kolei i Warszawy. Bliższą wiadomeść udzieli 
W. Jnljusz Walewski, Patron Trybunału, na Nalewkach, Nr 
2236/7 (nowy 3). W szelkie pośrednictwa osób trzecich wyłą- 
cza się._____________________ ( 3 - 8 ) _______________ — 5 7 7 9 -

Ktoby sobie życzvł ulokować

Summę od 3 do 4 tysięcy rs.
na pierwszym numerze hypoteki domu murowanego w mia­
ście powiatowym, o 27 wiorst cd Warszawy połjż mega, 
Raczy się zgłosić na ulicę Chmielną, Nr 1548a, w oficynie 
n a  dole, Nr mieszkania 14. Zastać można cd 3 da 6 pa 
południu. (2 —  3 ) —  5826 —

W  Dl
Dr. J. V. BONN,

N a d w o r n e g o  d o s ta n e y  C ta a r z o ise | 
F r a u e u z ó w .

W PARYŻU.

Nagrodzony na Powszechnej W ystawie 1867
Kupując we flakonach i pudełkach 

większych, zyskuje się io°/0— E liksir we flakonach 
po 1.75, 3, 6 i 9. Proszek do zębów po 1.25 i i 
franki.

Skład Główny w Paryżu ulica de9 P etitss Ecuries 
44. W W arszawie w składach materjałów aptecz­
nych PP. Gąllego i Spiessa i w zakładzie Fryzier- 
sbo-Peruii8rskim PP. Pohoreckisga i Sommera,

(2 — 18) — 5676 —

Jes t do sprzedania K O Ł O A J I A ,  zinwentarzem żywym 
i martwym, mająca rozległości dzies. 45 (włók 3, z tych 
dzies. 30 (2 włóki) ornego gruntu z łąkami; lasu młodocia­
nego dzies. 15 (włóka l) ; wiorst 23 od Warszawy, a 2 od 
wsi Wiązowny przy trakcie Lubelskim, odległa od szossy 
V4 wiorsty. Wiadomość przy ulicy S ta Krzyzkiej, wprost 
W łodzimierskiej, Nr 13>0 (nowy 1 5) u Antonisga Habrow- 
Bkiego Fryzjera. (3—8) — 5 4 3 3  _

f i lo m  ■ i i u r e w a n y ,  o jednern piętrze z o- 
’ grodem owocowym, w rynku miasta Ł u k o w a ,  
Lpod Nr 27 położony, jest do sprzedania pod do- 
fgodnemi warunkami, w każdym czasie, bez pośre- 
' unit twa. Bliższą wiadomość na miejscu u W łaści­

cielki powziąść można lub u W .go Marcinowskiego w W ar­
szawie przy ulicy Leszno, Nr 674. (3—3) — 5719 —

Encyklopedja Powszechna,
wydanie kompletne, 

w oprawie starannej, jes t do sprzedania za Rs. 75. 
Obejrzeć można w Redakcji ,,K urjera Warszawskiego11 i 

tamże po\;ziąść wiadomość o adiessie sprzedającego.
 _________________ (3 — 6) —5748 —

kompletnie uzdatnione, do S t r o j ó w ,  do K r a n i e e e z y -  
z n y ,  oraz do l l l t l i z n y ,  potrzebne są, (za dobrem wyna­
grodzeniem), do nowo-urządzonego l l a g a z y u u  S t r o ­
j ó w  W ts lc - r J I  E z e r n i r j e H 8 k i r j ,  w demu Wgo Kru- 
p t g ', ulica Niecała, N r 614 lit. A, pierwszy dom od Ogrodu 
Saskiego. —2039—



— n  —

Handel Galanteryjny
J. A. WERWICA,

istn ie jący  w W arszaifie  przy ulicy K r.»kowskie-Przedm ieście, 
N r  451 (85 nowy), w dom u przechodnim  zw snym  R aesle ra , 
zaopatrzony z o s t ił  w nowości najśw ieższego fasonu, ja b o to : 
■w B iźu terje  m ęzkie i dam skie, Kraw&ty, Szaliki, S zkatu łk i, 
Portm onetki, Pugilaresy , Cygaroice, W yroby z b ranzu , L aski, 
W achlarze, P a raso le  i P araso lk i, Gry tow arzyskie; posiada 
oraz znaczny zapas W yrobów ze skóry, jabo to : Sakw ojaże, 
W erk i dam skie, Portfele , T orby  i P rzybory myśliwskie; 
Spicruty, S iodła, C hom onta i t  p., z F abryk i B ran d ste te ra  
gatunk i wyborowe; ceny przystępne. (4 — 12) — 5690—

*  M A N O M E T R Y  I
*  f a b r y k i  P P  $

SCHAEFFERA et BUDENBERGA |
W  M A G D E B U R G U .  ®

3 cale średnicy rs. 11 | od t (io 20 i
& 4 „ „ „ 1 2  kop. 50/ atm osfer %
!  6 „ „ „ 14 1 “  -
q Yacuumetry 6 cali średnicy 14 rs.
^  W odoskazy szk ła  i k rążk i gum owe do tychże, 
jji K rany  do m anom etrów , Pom pki a lim en tacy jn e  i 
53 wszelkie a rm atu ry  do kotłów  parowych.

K R A F T  e t  E U K S Z ,
(7— o) — 1687— ulica Miodowa, 4 9 0 ;!.
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n
Gdyby k tó ra  z P a ń  życzyła nauczyć się 

sposobu

wyrabiania Koronki ręcznej,
m ej g p iu rą  (C luny1, m oże zg łtsić  się codziennie pomię- 
y 3cią a  ostą po południu, do dom u przy ulicy Ciepłej, 

3, m ieszkania N r 8. (3— 3) — 58)4  —

Zawiadomienie
ze Składu Owoców w Galicji

Fr. WRÓBEL.
J ; k  1st poprzednich tak  i w tym roku  w ydzierża­

wiwszy w iększe ogrody w W arszaw ie, mam honor o- 
znajm ić Sz. Publiczności, iż przyjm uję wszelkie eb- 
s ts lu n k i na  O n o c e  do sm ażenia  n a  konfitu ry  i 
soki, nadto  mam wyborowe ta k  zwane olbrzym ie Po- 
żeczki, M aliny, Agrest, E ótów ki (wiśnie), tak że  Po- 
żeczki czarne zwane Sm srodiny. a  to wszystko sp rze ­
daję po cenach ja k  n sju m iarkow -ńszy ih  —K rakow ­
skie Przezm isście, obok kościoła S-go K rzyża wprost 
K opernika. (3— 3) 5798 —

™ h i r :  h i r U i

KLEJ B IA Ł Y  W PŁYNIE.
P-a Gaudin z Paryża,

do k le jen ia  pap ieru , tek tu ry , porcelany, szk ła  m arm uru , 
drzew a, ko rk a  i ect.

PR O SZ E K  PŁTTBlUSrOTAr̂ r,
w yberny do n ao strzen ia  brzytew, czyszczenia sreb er, po le­
row ania w sztllsiih  m etali, b ielenia zębów ect.

D o stsć  m ożna w W zrsssw ie  w sk ładach  raaterjałów  a p te cz ­
nych P P ; G allrgo i L . Spiessa. (5 — 12) —4043 —

Obywatelka w Gub. Wołyńskiej,
życzy sobie u lo k rw sć  swego syna 15 łto-letni<go, p o rząd n e ­
go prow adzenia, k tó ry  ukt ńezył 4 klassy, w Z ak ład z ie  PP. 
P uszbarzy , M csserscbm itów , w większej F abryce Ślusarzy, 
S k lep ie  pierw szo-rzędnym  lub K sntorze. Życzące Osoby b li­
żej o tem  pomówić, ra c rą  swoje ad ressa  p rzesłać  do R e ­
d akcji „ K u rje ra  W arszewskiego*' pod adressem  J . R. 
N r  1665. (5— 5) — 5541 —

Dwa Wozy na żelaznych osiach,
z skrzyniam i do wożenia węgli, m ato używ ane, są do sp rz e ­
d a n ia  przy ulicy Z ło te j, N r 1501/2. W iadom ość tam że n
s t r ó ż a  W o ic V r h a  | 3  — -u —  r,S51

“ W O R M 1
oryginalne amerykańskie,

nadzwyczaj trwale w najlepszym gatunku 
rozmaiitych rozmiarów, nadeszły do

SKŁADU M O N  I CUKRU

0AIMJŚ31JMI,
przy ulicy Rymarskiej, Nr 471 lit. A, 
wprost Banku, gdzie się sprzedają, po 
bardzo umiarkowanej cenie, biorącym 
zaś w większych partjach, odstępuje się 
stosowny rabat.

( 5 - 6 )  — 5Ł' 29 —

Z  pow odu wyjuzdu je s t do sprze  ihnia

Powóz duży cztero-osohowy
praw ie nowy. W iadom ość przy uhey Przejs-zJ, N r dom u U .
S tróż wsk--Ż6 (3 - 3) — 5756 —

Skład Sukna i Kortów
pod firmą:

m sz  u m m .
ulica Miodowa, N r 497c, dcm  Wgo Bujno, u rządził 
przy te jże  ulicy w dom u W -go Grabowskiego, N r 495

W Y P R Z E D A Ż  H W 5 8 T Ó W
wysortowanych różnego rodzoju tak  letn ich  
jak o  i zimowych, po eonie niżej kosztu  w łasnego. 

(8 - 1 2 ) — ® 124 —

D R Y C Z
nowa, na parę  i jednego konia, na  ressorach , 
lekka , je s t  do sp rzed sn ia  za  pom ierną cenę. 

W iadom ość przy uiicy M iłej pod N rem  2 2 8 0 , nowym 15.
(3—3) — 5766—

iO i

D R Z E W O
l>» zniżonej cenie.

Sążeń  drzew a sosnowego rzetelnego wym iaru, w g ru ­
bych szczapach, smolnego i such; go, nabywać m ożna 
po rs  7, w yraźnie ru b li  srebrem  siedm , 4  w iorsty 
szosą za ro g a tk ą  P e tersb u rg sk ą , przy samej szossie 
w Ż irom iu , u P isarza  O sm ulssiego.

Sążeń tegoż samego drzew a w W arszaw io z odsta- 
*  wą po rs. 8 kop. 50.\  O bstalunki przy jm ują  się  we wszystkich Sk ładach  

H erbaty  L eona  K rupeckiego w W arszaw ie.
(3 3) — 5780 — %,



— III —

Z powodu zbliżającego się końca sozoiiu letniego

SPRZEDAJE
H A N D E L  I I A V A T K

Towary letnie po znacznie zniżonej cenie. (1—S) —5865—

N A U C Z Y C I E L K A
z wyższym patentem , u d z ie la  L ekcje  w szystk ich  przedm io­
tów ta k  w dom ach ja k  i u siebie; m oże tak że  przygotować 
Panienk i przez czas wakacji do Szkół Rządow ych. Osoby 
interessow ane raczą się zgłosić d > domu N r 1087d, nowy 9, 
p rzy  ulicy M sryanskiej, g iz ie  S tróż  F e lik s w skaże, lub n a ­
desłać swoje adressy  do Kedakcji „ K u rje ra  W arszaw skiego,“ 
pod lit. J .  S. ( l —l) — 5878 —

Eortepjan Palisandrowy,
•  l A y  fobr k i A. H offcr, o 7m iu oktaw ach, na j-
*—“  nowszej konstrukc ji, praw ie nowy, d la  w a ­

żnych okoliczności jes t do sprzednnia  lub wynajęcia. W ia ­
domość na ulicy Nowy Św iat, N r 125*, gdzie Z ak ład  Stąj 
M arty, w podw órzu trzec ia  sień, w lokalu  N r 18.

(1—3) — 5870 —
10

W M L E C Z A R N I
już  oddsw na egzystującej p rzy  ulicy C iepłej, dostać m ożna 
Slleka prosto od krów  w m iejsca będących, Śm ietanki 
i Mleka zbieranego; oprócz tego w urządzonym  O gródku 
w tym że dom u, m ożna dcstać  na porcje, Śmietany kw a­
śnej, Mleka zsiadłego. Za czystość i dobroć nab ia łu  p o ­
ręczam , gdyż tylko od w łasnych krów  a n ie  od pachciarzy .

Sprzedaż się p rak ty k u je  po cenach um iarkow anych.
0 — 0  — 5875— Ł e o n t y n n  H o r u e k a .

porząduy ze stosow nym  wy- 
kszt łcen.em , m oże się zg ło ­
sić ja k o  p rak ty k an t do M a­
gazynu Białych Towarów i 
Koronek

B. Hersego 1 S-hl, 
(2—3) — 5867 — S enato rska, N r 460.

Kantor Loterji
SAMUELA WA^ELUERBA,

przy uilcy Przechodniej, pod N r 951 (Dowy 23), o trzym ał 
w kom is w prost z f ib ry  ki A. M .P o lla k a  z W iednia, zn ako­
m ity tran sp o rt z ap a łek  chem icznych rozm aitych gatunków. 
Biorący większe p a rtje  o trzym uje stosowny ra b a t. Z am ó ­
wienia n a  sprow adzanie i obsta iunk i mogą mieć m iejsce. 
W  tym że K antorze  nabyć m ożna do l-e j k iassy  115 Loto- 
r ji  losów całkow itych i częściowych. R ównież zn sjd u ją  się
tam że tabe lk i wszelkich wylosowanych papierów  publicznych
krajow ych i zagranicznych. (2 — 3) — 5852 —

Młody Człowiek, z Kaucją,,
poszukuje m iejsca w jakiem kclw iek Z ak ładz ie , albo  na 
R ządcę dom u Ił b hotelu . Osoby in teressow ane raczą złożyć 
swój ad ress w R edakcji „ K u rje ra  W arszaw skiego,“  pod l ite ­
ram i S. K. ( 3 - 3 )

im m  R Z E C Z Y W I S T A  #  |

wyprzedaż Mebli,
po cenach bardzo przystępnych.

jK Z am ierzając  wyctfuć się w z u p tło  śsi z in teresu , po- p.
stanow iłem  znaczny mój M agazyn Mebli w yprzedać po jCi 

gj cenach um iarkow anych, zalecający  się wyrobam i do- g  
j0>; brem i dokładn ie  i sum iennie wyanńczonem i, za  k tó ra  jog 
SS poręczam .— W lady iilaw  B ru h l ,  ulica M arszał- SŚ 
g: kowska idąc od cgrodu p o p raw ą; stron ie  w domu gdzie g  
V> F a b ry k a  F ortep janów  P P . K ra ll e t Seidler, N r no w  
SŚ wy 67. (2 — 12 ) — 5742 — £>!

J1
nowa,

Do sprzedan ia  %

3 Lustra wielkie, C
ram ach  złoconych z dwoma konsolam i, \

Serw antka m ahoniow a z przyboram i, S tó ł &
rozsuwany, 2 Ł óżka , Um ywalnia jesio- A

Paraw any, L orn etk a , T ab ak ie rk a  sreb rn a , £  
Pierścionek zlo ty , K rzyżyk koralowy, Szal biały fran - ^  
cuzki i 19 łokci perkaliku . W iadom ość przy ulicy C  
Żródlów ej i Bocznej za żelaznym  dom kiem , w dom u J

_ N r 2 6 0 8  na p ię trze  pod N r 7. A
/  (1 — 3) — 5883 — {

W f l E R Z B S I E ,  
do Zakładu Kąpieli zimnych i ciepłych,
przyjm ują się  Osoby dla odbywani?, ku racji; ja k  również 
w R estau racji miejscowej dostać m ożna wszelkich P o t r a w
1 N a p o i  zim nych i g rących Salony wynajm ują się na  
W esela i różne Zabawy, po cenach nąjum iarkow ań- 
szych. M. Zieliński.

(2 — 3) — 5842—

Przy rogu  ulicy W areck iej i 
P lacu , naprzeciw  szp ita la  D zie­

c ią tka  Jezus

MAG-AZYK MEBLI
Józefa Olsztyńskiego 1 Syna

Z aopatrzonym  je s t  ja k  dawniej tak  i te raz  w znaczny

; dobór Mebli palisandrow ych, orzechowych, m ahonio­
wych i jesionowych, dokładnej roboty, najśw ieższych 
fasonów, z h tó rem i poleca się sp rzedając  po znacznie 
zniżonej cenie. T am że są dwa garnitury m aho­
niowe rypsem  k ry te  i W arsztaty stolarskie  
z naczyniem  do sp rzedan ia. (5 —6 — 5542 —

W  mieście Czyżowin gubernji Łom żyńskiej, p rzy  
stacji Drogi żelaznej W arszaw sko-P etersburgsk iej, 
je s t do w ynajęcia w całości lub częściowo,

Dom drewniany,
parterow y, sk ładający  się z 8u Pokoi obiciem  wyhlejonycb,
2 K uchen i innych po trzebnych  Zabudow ań, a obszernym  
Ogrodem , około 400 prętów , za  ceną bardzo przystępną. 
T aż  sam a Possessja m oże być sprzedaną za Rs. 3,300. 
B liższa  wiadomi ść przy  ulicy Jerozolim skiej, N um er dem u 
u  nowy, m ieszkania N r 4. ( t — 3) — 5874—

!



— IV —

JODOWE I BROMOWE KĄPIELE SŁOM!
OTWARTE OD 15 IA JA . (4 — 0) — 5240 —

Przy ulicy Elektoralnej, pad Nr 791, naprzeciw Szpitala 
Sgo Ducha, są d i  sprzedania

W arsztaty Stolarskie z naczyniami,
Wiadomcćć u stróża. (1—3) — 5844 —

60 KOP.
funt najlepszych Cukierków. 
Karmelków funt 45 kop

Prleca Cukiernia Ant. Coray, ulico Niecała, nie- 
dochndrąc Saskiego ogrodu.______ (2 - 3 )____ — 5858 —

Jeden Pokój i dwa Pokoje,
z oddzielni m w ijśckm , z mebli mi, do wynajęcia ktżdego 
czasu, przy ulicy 8-tc-Jerskiej, ped Nr 17768, na)izeiiw  o- 

grodu Krasińskich. (1 — 3) — 5862 —
Do najęcia każdego czasu

SILOM DAW1MEJ OHM,
n a  Z a k ła d  G a s tr o n o n s ic z n o - s p a c e r o w y ,

z Ogrodem dzikim, Zabudowaniami gosprdarskiemi, eraz 
wszelkicmi dcgcdncścismi do takiego Zakładu potrzebnemi. 
"WiadcmcAd bliższa w Księgarni S. Orgelbranda, przy ulicy 
Bednarskiej, Nr 20 nowy. (4—6) —5662—

Do wynajęcia w każdym czasie, z meblami i stołowaniem 
•ię, lub bez,

Dwa Pokoje w  Ogrodzie,
prsy ulicy Nowolipki pod Nrem 46 nowym; jąk  również do* 
sprzedania P ó ł  G arn itu r  MeliU mahoniowych. W ia ­
domi ść u G .spedarza domu. (2—3) — 5775—

>
Do najęcia lokal,

na piętrze, z 5ciu Pokoi i Kuchni razem lu b  czę- 
ciowo i Sklep z  pokojem, przy ulicy Źródłowej i 
Bcctnej za ż e l s z D j m  di mkiem, w d< mu ped Nrem

i
i
i

& 2 6 C8 . Wiadomość na piętrze, ped Nr 7.
\  (1-3) — 6885 — ^

Trzy pokoje, przedpokój i kuchnia,
świeżo wyrestsuiowane, do wyn»ję<ia Każdego czasu, przy 
ulicy Piwnej ped N r i i i .  Zaś od S go M nhsła 4 PoUo- 
Je, Przedpokój i Kuchnia, przy tejże pod Nr 112  W iado­
mość o tych L k a la ih  u właściciela domu, przy ulicy P i­
wnej, pod Nr l i i .  (3—8) — 5757 —

Przy ulicy Nowy-Swist, N r 58, 
w  każdym czasie jes t do wynajęcia na letnie miesiące,

M i e s z k a n i e ,
złożone z 2 cb Pokoi, Przedpokoju i Kuchni, na egiem pię­

trze, z widokiem na cgrody. Wiadomość u Stróża.
(2 — 3) — 5 847—

W domu Sukcessorów Elsnera, przy ulicy Nówo-Sena- 
t  rsbiej, Nr 476D, na 2giem piętrze, w każdej chwili jest 
ao odnajęcia

C z t e r y  P o k o j e ,
z Kuchnią, mogące być podzielona na dwa Lokale. Dwa 
Pokoje po dwa okna są od frontu; zaś od podwórza jeden 
o dw ócł; drugi o jednem oknie. (2 - 3 )  —5834—

Korzystny Interes!
•Jest do lynaięcia kążdcgo czasu

O G R Ó D E K ,
w którym od la t kPku istnieje Bswarja. Wiadomość w H in- 
dlu W io, róg Twardej i C iejłej, Nr H i7 c .

(3 — 3) — 5802 —

Przy ulicy Długiej, Nr 555, tam gizie Kąpiele, na l-m 
piętrze, jest da wynajęcia każdego czasu,

M i e s z k a n i e ,
składające się z 4ch Pokojów, Garderoby, Przedpokoju i 
Kuchni, oraz niewielkiej Pralni, koniecznej dla użytku do- 
mowiga. — Tamże jest do sprzedania: P i a n i n o  B ruk­
selskie, oraz Trumeau i Lustro w zł< c«nych r a ­
mach, w medaljonie; przytem r«.zmaite Spraęty gospo­
darskie i Obrazy.- Wiadomość każdego czasu, u Kassjerki, 
w Kąpieli. ( s—3) —5821 —

W dniu 23 Czerwca (5 Lipca) r. b , wy­
słany od J  zefa Meneli, pod Nr325, przy 
ulicy K iścieln j, na z r- bek z katarynką,

Józef Knoll,
bez prawej ręki, do dzis'eiszego dnia nie powrócił i niewia­
domo gdzie się znajduje. L a t ma 2 6 , wzrostu średnifgo, 
oczów niebieskich, ro sa  długiego, włosów ciemno-blond, u- 
brany w szary palton rypsowy, spodnie drelichowa jasno 
w paski, w czapce. K atarynka z harmonją, roboty P arys­
kiej, z fletami ped spodem toczonemi, pokryta suknem. 
Ktoby wiedział o pedubnym człowieku i dał znać pod po­
wyższy numer, otrzyma stosowną nagrodę. (2—3) —5845—

Zaginął PRZERAZ na Ra 500, wysta- 
wiony dnia 1 Lutego r b., przez J  Rapaport ną 

własne żądanie, akceptowany Przez R. Brono wski°go, a 
płatny dnia l Czerwca r. b , w Warszawie, u Anszla Fogler. 
Ostrzega się, aby nik t takowego t ie  nabywał, gdyż poczy­
nione zostały ostrzeżenia gdzie należy.

____________ (2—3_____________ —5784 —

Dnia lo b. m , w Niedzielę, koło południa 
przechodząc Krakowskiem • Przedmieściem,

  obok kościoła Sgo Józtfa  Oblubieńca N. M.
Panny, znalezioną została pewni kwota pieniężna. 
Poszkodowany odebrać ją  może za udowodnieniem przy u- 
licy K szyki Nr 1753ibc, u właściciela d 'm u. Po upływie 
miesiąca od daty ogłoszenia jeżeli się w Lś..iuel nie zgłosi, 
powyższa kwota ubogim oddaną będzie.

(3 - 3 )  _  5823 —

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).— /Lo3boz*ho Iteasyposo.
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Zakłady 
w Petersburgu, 

Moskwie 
i T y flis ie .

Zakłady 
w Wiedniu, 

A s t r a c h a n iu  
i Warszawie.

a 3B&aD3]B ziirrjj
ALBERTA

11

18

przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, w domu Dobrycza, Nr. 455/93, obok
statuy Zygmunta.

D O S T A Ć :
rs. kop.

Za 3 50 ciężką kołdrę pikową;
„ 2 25 pół tuzina angielskich damskich 

pończoch;
„ 1 30 pół tuzina angielskich męzkich

skarpetek;
„ 1 10 Kalesony płócienne lub z angielskiej

skóry;
„ 1 30 męzką dzienną koszulę z płócien­

nym gorsem;
„ 1 50 damską koszulę płócienną;„ 1 25 kaftanik damski;
„ 1 5  parę damskich kalesonów;
„ 1 75 spódnicę z wolantami;
„ 1 25 gotowe prześcieradło; ,
„ 1 10 koszulę nocną;
„ — 60 poszewkę na poduszkę;
„ — 22 łokieć kolorowego półpłótna;
„ — 20 łokieć piki;
„ — 15 łokieć angielskiej brylautyny;
„ — 15 łokieć angielskiej skóry, nadającej 

się szczególniej do spodniej bielizny 
męzkiej.

IM OZ IV A
rs. kop.

Za 10 — sztukę Szlązkiego płótna na 12 
koszul;

50 sztukę Brukselskiego płótna na 12 
koszul;

— sztukę Hollenderskiej weby na 14 
koszul;

50 pół tuzina chustek do nosa;
80 pół tuzina chustek do nosa z Hol- 

lenderskiego płótna;
— pół tuzina francuzkich chustek ba­

tystowych;
60 kolorową serwetę do kawy;
5 kolorową serwetę do kawy, szląskie 

go i hollenderskiego wyrobu;
— białą serwetę stołową (damast);
20 pół tuzina serwet stołowych;
60 pół tuzina serwet desserowych;
10 łokieć szertingu;
32 łokieć płótna prześcieradłowego na

poszewki bez szwu;
22 łokieć płótna bólleuderskiego, 

w resztkach, od 3 do 16 łokci;

1

Prócz tego znajdują się w naszym Składzie francuzkie chustki i Longsshawls, Lyońskie chustki wełniane 
W najnowszych fasonach, Beduiny, Kołnierzyki rnęzkie, kolorowe chustki batystowe, oraz rozm aite inne gatunki. 

Fray w lęliszyeli zakupach odstępuje się Jeszcze znaczny rabat.
Magazyn nasz znajduje się przy ulicy Krakow.-Przed., w domu Dobrycza, Mr. 455/93, obok statuy  Zygmunta

otwarty codziennie od godz. 8 z rana do 9 wieczorem, z wyjątkiem Niedziel i dni Świą­
tecznych podczas Nabożeństwa.

N U . Obstalunki na prowincję, przyjmują się od rs. 15, i będą natychmiast załatwiane.

Ao8Bo«eao flojwneftcKOio IjeHsypoio. W drukarn i T eatrów  W arszawskich (J . Cotty), ul. Danielewiczowska Kr. *9 5 1

ulica araKowsKie-Frzcrtniiescie,flomUobrj7cza, JV«455)93, obok statuy Z.ygmunta.eiS
ff
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